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T 'RYBUNALSK' I 
DVNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE . .. 

Tatetnnicze ot_.µcie herbatą 

roźny bandyta Zarzycki 
gościetn pensjonatu Kiepury 

ICE, 2.3. Dziennik katowicki 
Zachodnia'' przynosi sensacyjną 

z Krynicy, jakoby· w luksuso- · 
jonacie Jana Kiepury „Patria" 
gcściła niedawno para. holen­

.wil w .zes2łym tygodniu Jlrzez 
~ osławiony bandyta Zarzyc-

· ;'..'st jt-dnym z najważniejszych 
ych bandytów. P08zukiwany od 

o przez policję w Małopolsce 
dza~a· na niego szereg obław, 

mmze wymykał ~ię z matni i 
~e sławę nieuchwytnego. 

relacji „Polski Zachodniej" -
astu dniami zjawił się w pel! 

·atr!a" wysoki i wytworny pa.u 
· · e bandyta Zarzycki. Po nie­

kilkunastodniC1wym pobyciej 
regulując ra<:hunek w „Patrii'', 

ó portierowi na odchodnym 
ówkę. po czym sankami odje­
nę Tylicza. 

dni później wytwornie odzia­
, ć wyn.rtjął w Krynicy te same 

· rymi stal~ jeździła księżniczka 
olenderska :. kaza{ się wieść do 
a na Słowaczyźnie. · 

oju w karczmie, w pobliżu gra 
!'1dl!'ńl' ·my lłOCZę&ował wożnicę her-
1 której wsypał jakiś proszek. -

zauważył to i zamienił szklan­
łlate z proszkiem wypił truciciel, 

arr w sankach już po czeskiej 
W c2.a.<Jie rewizii nie znaleziono 
~ ....... dokument-ów, znaleziono na 

.. l()f).000 złotych. 

· polska sądziła zrazu, że .ZI!lar-

tro plenunt 
Sejm.u 

~ZAW~o\.. 2.3. Naibliższe posie&e· 
~u edbędzie się w czwartek bież. 
JUi„ 

ony w sobotę przez senacką ko 
ud7.etową preliminarz budżetu Fań 

rchodzi na porządek obrad pełnego 
w najbliższy piątek. Senat na de· 
dżetową poświęci 5 dni czasu. 

ażdy oficer 
kierowcą samochodu 

iM, 2.3. Rozpoczęta ostatnie akeja 
cji armii włoskiej, została obec-

. rzona przez obowiązkowe prze­
~ wszystkich oficerów w celu opa 

technicznego i kierowania ~o 
· Cv m.l{u 2.000 oficerów będzie mu 
~~ kurs kierowcy samochodowe 

stystkie szkoły wojskowe będą mu 
·zgiędnić w programaeh naukę o 

ach. 

łym w tak sensacyjnych okclicznoSciach 
jest sam Zarzycki. .'3twierdwno jednak 
wkró~ce, że jest to kto fany, choć praw ... 
dopodobni~ należał do bandy Zarzyckiego 

Zarzycki - ba\\ił jui' niejednokrotnie w 
Krynicy i wciska~ się do najlepszych towa 
:rzystw. N!lŚladu~ on pr.:.wdopodobnie zu. 
pełnie bczwbdni~ - - słynnego bandytę 

włoe.kiego Fra Diavofo który zjawiał się 
zupełnie niespodziewanie i znikał, jak kam 
fora, okradając bogatych, a wspierająe 
bifdnych. · 

Policja w K1.ałopolsce czyni wszelkie wy 
siłki, by Zarzyckiego ująć. Poszukiwania 
za rueuchwytnym bandytą przeniosły .się 
obrenie na teren sąsiednich powiatów. 

. - ... , . ' ~ ~ „ .•• · . ... ~ • • 
Piekieln_a noc w Madrycie 
P ARYż, 2.3. -- Oddziały powstańcze 

przeszły do v,ielkJej ofensywy na wszyst­
kich odcinkach frontu madryckiego', z 
pólonco-~achCldu aż na poludni4" do szosy 
Getafe-· MAdryt. D7.iś o północy baterie 
wojsk powstańczych rozpoczęły huraga­
nowy ogięń w kierunku miasta. 

W ciągu jedne; minuty baterie powstań 
cze oddawały od 1 O do 12 strzałów. Arty­
leria rządowa odpowiadała również ~alwa 
mi str.za.łów. Ten pojedynek artyleryjski 
trwał z niezmniejszoną siłą aż do świtu. 
Zniszc~nia dokonane przez artylerię !_)O· 

wsfańczą są ogromne, 

NOWE GODŁO IDSZPANII N.ARODO WFJJ wprowadza gen. Franco. Pięć strzał 
symbolizuje pięć b. królestw hiszpańskich ...... „„ ... „„ ... „„„„„„„„„„.„„„„„„ 

Taiemnicza bomba 
we francuskich zakładach lotniczych· 
PARY:'ż, 2.3. W szatni zakładów lotni­

czych Liore-Nieuport i Issy'-les-'M.ouline, 
jak donosi „Intrasigeant", znaleziono 10·· 
kilową bombę lotniczą, która po prze bi -
du dachu fabryki, utkwiła w szatni, nie 
wybucba,Ją.c. . · 

lJe wzgędu na to, że samoloty wojsko-

we nie dokonywały ostatnio przelotów po 
nad fabryką, a poza tym nie latają one z 
ładunkiem bomb, władze prowadzące do­
chod?..en~, przyszły do wniosku iż bomba 
została rzucona do fabryki z przylegającej 
-alicy. 

Goraonowa w Brdgoszczr 
Przesłuchanie w sprawie allment6w 

BYOOOS7...CZ, 2.3. Do Bydgoszczy przy 
wieziono z Fordonu głośną w swoim cza­
sie bohaterkę procesu brzuchmdckiego 
Ritę Gorgonową. która odbywa, karę w 
wiezieniu dla kobiet w Fordonie. 

C-.<lrgolfową "~zwano do bydgoskiego 
są.du grodzkiego celem przesłuchania w 
~rawie spon1 o alimenty dia jej córki 

"Kropelki". 
Gorgonowa Z('Zll.ała w sądzie, że ojc€m 

5ei córki, Ewy Krystyny Illic, noszącej 
nazwisko panieńskie Gorgonowej, a przę­
bywającej o hecnie w sierociń<'u opieki· nad 
dzieckie-m we Lwowie, jest Zaremba. Ze­
znanie to było potrzebne z tego względu, 
żfl sąd opieku1r<'zy lwowski skarży z pole-

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 

Piotrk6w Tryb., [ egion6w 2, 

tel. 10-55. 

REDAKTOR PRZV]MU]E: · · · 

od godz. 8 - 10 i od 14 _: · 11.'· 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 

od godziny 8-ej do 19-ej. 

Prenumerata miesięcznie 
2.50 ' ' 

Dyr. Dlouhy 
· reaktywowany 

W.ARSZAWA. 2.3. Jak sif dowiaduie 
nasz koz-espori~nt, zastpca dyrektora 
C'..Mwnego Urzędu Statystycznego - b. dyr. 
cA.tpartamentu w Ministerstwie Sprawie­
diiwoki p. Wacław Dlouhy objął z ~TO 
WD. swoje stanowisko w Urzędzie Staty­
stycznym 

Włoska rezolucja 
Przyjaźń z Niemcami i Hisz- · 
panią. Pogotowie wojenne 

RZYM, 2.3. RT<id włoski uchwalił pię­
ciopunktową rezolU<;ję, która między in­
nymi wprowadza stałe pogotowie woienne 
dla mężc.7-yzn VI. wieku od 18 do 55 lat, 
gwarantu:ie yrzyjaźń z Niemcami i z naro 
<lową. Hi.F.zpanią. Rewlucja wyraża ubo­
lewanie z IlOWOdu zamachu na marsz. Gra 
ziani'ego. 

Chwilowe zamknięcie · 
uniwersytetów . 

w Rumunii 
BUK.ARESZT, 2.3. Rząd rumuński po· 

stanowił zamknąć Wszystkie wyższte u­
czelnie, celem przeprowadzenia ~form. 

Studentom na ten okres zabroniono nale­
żenia do jakichkolwiek stowarzyszeń pod 
gro.żbą usunięcia 7. uczelni. 

Banda · trucicieli 
za 200 złotych 

usuwała ludzi., 
RAD.OM. 2.3. Na polecenie prokuratu­

ry przy sądzie okręgowym w Radomiu a.­
resztowano trzy osoby, podejrzane o nale 
żenie do bandy trucicieli, którzy za wyna. 
grodzeniem 200 - 300 zł. truli ludzi. W. 
ten sposób otruto 6 osób w powiecie ił­
it..ckim. 

Truciciele mieli swój ośrodek w Tarło­
V\ie nad! Wjsłą. W skład bandy wchodzili 
Marianna Fryzel, Stanisław Stępień, oraz 
dostawca trucizny, kozak doński, prze­
zwany ,,'WalkiE>m". 

Obecnie truciciele znajdują się w wię­
ził-ni radomskim i sądzeni będą niebawem 
Trucici{'olom grozi szubienica. 

- · 
cenia kuratora ,,Kro~lki" , a obrońcy 
Gorgonowej, adw. dra A.~era, mż Zarem-­
bę o alimenty dla dziecka. 

Gdy Gol'g'Onowa złożyła zeznanie i opusz 
czała snl.ę sądu, policjant musiał jej toro­
wać C'rogę wśród tłumu ciekawych, któ· 
ry ciągle się zv,iększał tak, że policja i wo 
źni musieli przystąpić do rnzpraszania 
żądnych EIE'Il9acji. 

Wreszcie Gorgonowa udała się w eskor 
cie dw·&:h posterunkowych prmz tłum ga 
piów, przffi któryeh wzrokiem starała się 
ukryć prZ{'z zasłonięcie okna autobusu 
~i:ranką.. 



-Jesteśmy od pewnego cnsu świadkami 
2NJ'y~i cen artykułów przemysłowych. By 
łolly może przesadą mówić już o wzbiera 
tącej fali drożyźnia!lej, niemniej przeto 

zaznacza ~ję wyr.tinie niepożądany ob]aw 
ceny wyrobów :!;>I'Z{'mysłu zwolna i niezra 
cznie wpt"·~wdzi~. ale z pewną \vidocz.ną sta 
łości~ idą w górę, 

Uwiclaczma to nieubłagana wymo·.va 
cyfr. W)~c wedle danych Głównego Urzę-
du Statystycznego wskaźnik cen hurto­

wych wynosił w c;;ierp-riiu ub r. 53,9 przyj 
tnUJąc wskaźnik za rok 1928 za 100), na· 
t orn.iast w styczniu b. r podskoczył Jo 
58,4 cbe-cnie iest cczywi§;cie wyższy, ale 
jeszcze nie ujęty w -cyfry statystyki). 

Sama zwyżka styczniowa w artykułaach 
przemysłovrych wynosi rrzeciętnie 2 pro 
cent. Zwvżka w eurowcach natomiast 'it>:::t 
o wiele więks~„ bo - w stosunka do s~er 
pnia ub. r. --dochodzi do 1B proc .. 

Są to . dane, budzące głębokie reflek~je 
i bezwzględnie domagające się stanow -
(·zych i enel_'gicznych }lrzeciwdziałań. . 

Wyszliśmy .już bowfom na szczęście z 
tego okresu, w którym egoizmowi kapita 
listycznemu, polującemu na nadmien1e, 
nieusprawiedliwione zyski, wolno było bez 
karnie żerować, wyma\\iając się ,.kryzy­
sem". Dziś nświadamiamy sobie w całej 
pełni, że drożyma - to główny hamulec 
:rozwoju gospodarczego kraju i głćwna 
~ęż_yna, qztałają<'a naa wzrost bezrobo­
cia. 

Wiemy '1.ziś rÓ'i,vnież bardzo dobrze. że 

dla przE>mysłu - <>kartelizowanego i nie­
skartelizo.wauego ....;,.. c;ą inne środki ocr.·· 
rnnnE', niż śrubm.vanie cen w górę . 

Zasadzie -sobkostwa: sprzE'dawać ma~o. 

ale d>"ogo - przf'Ciwstawiamy inną zasa 
dę: sprzedawe.ć dltżo, ale tanio. 

Pr:trekOJ1aliśmy się bowiem z konkret· 
:nych dcś~.iadcze:ń, że tylko w ten sposób i 
tą, drogą wzmaga się i produktja i konsum 
cjaż Gdy cement był drogi, cegła droga, 
drzewo drogie - „11eżało" budownictwo, 
gdy główne ·elementy konieczne dla ru-

lalendarzjk ·polityczny 
, WiARSZA WA. P. Prezes Rady Minist­

rów, g;en . Sławoj-Składko\vski przyjął ·w 
dł'.iu prze!:hvcZ()rais.zym płk . Adama Koca 

. BUDAP'ĘSŻT. Jak donosi „Az -mst" -
kanclerz Schuschnigg ma przybyć w naj· . 
blli;szym <'zasie na 2-ciniowy pobyt do Bu · 
dapesztu. 

LONJY,N. W czasie dyskusji w izbie 
gmin nad projektem ustawy o pożyczce na 
cefo obrony narodowej, opozycja Labour 
Party ź)Gstawiła ·wniosek o obniżenie wy­
sokści su.ny projektowanej pożyczki z 400 
na 200 mil. funt. Poprawka opozycji zo­
stała ódrzacona 199 głosami przeciw 87. 

°W;IEDEŃ. Książę Kentu opuścił Wie­
~ń. udaj4c się do Monachium. W czasie 
swego . pobytu w Wiedniu, książę Kentu 
v, towarzystwie 'ks. Windsoru, zwiedził 

::abytki Wjednia, po czym obaj bracia od 
byli przeja7dtkę na Kahlenberg. 

DYNEB~G. Policja tutejsza dokona­
ła szeregu rewizyj w miesz.kap.iach dzia­
ł&czy i agitatorów komunistycznych. Are 
sztowano ·go .komunistów, ·których pociąg 
nięto do odpowiedzialności za działalność 
antypańst\\-ow.ą. 

BERLIN."Jak don~szą' i tutejszych do­
brze poinfonnówanych kół ·politycznych. 
••mbasador angiel~ki sir Erick Philipps 
opuści Berlin w dn. 15 kwietnia . Termin 
pnybycia nowomianowanego ambasado­

ra sir Nevile Hiendersona jesz<;ze nie jest 
znany. 

CHAJRLEROI. „N ation Belge" donosi, 
.że aresztowano tu Anola Vardelvę!d2.go 
pod zarzutem werbunku ochotników do 
Óddziałów walczących .,. Hiszpanii. . Are,;. 
sztowany był: szefem organizacji młodzie­
ży komunistycznej, obecnie zaś sprawo· 
wał funkcje wiceprzewodniczącego - „Mło-
dej gwardii". · 

PARY;Ż. Ęonespondent Havasa donosi 
z Salamanki, że prawdopodobnie już jutro 
nowy n.m.basa<k>r niemiecki generał Fau­
pel Wt-ęczy swie listy u\l.ierzytelniające 
generałowi Franco. 

chu buOOwlanego ,otaniały - wzmógł ~ię 
l"Uch budowla.ny. 

To samo widzieliśmv z cukrPm · sta.rczv 
"'a. wydatniejsza - bo„ 20 procentowa zni~ 
ka - by o kilkadziesiąt proc zwiększyć 
Epożycie cukru. 

Przykłady takie da ją bardzo proste roz 
wiązanie problemu: tylko ruch zniżkowy 
~en, tylko zwiększenie rrodukcji i kon· 
su.m•.!ji, viiedzie do wzrostu zatrudnienia, 
obrotów wewnętrznych, godziwej rentow. 
nośc1, zaspoko.ienia potrzeb życiowych 
świata pracy, ?. przede wszystkim umoż­
liwienia najliczniejszej warstwie w naro­
tizic · włościaństwu - możności nabywania 
produktów przemysłowych i niezbędnych 

dla gospodarstw rolnych surowców. 
Zn~.idujemy ~ię vrłaśnie w stadium kon­

~olidacji wszystkich sil twórczych w na­
rodzie, b)· ,,Polskę podciągnąć wyżej". -
7.jee:noczenie to ma nie tylko na wzglę­
dzie c<le :r:oEty<>zne, ale równiei i spcłe<!z 
nf i gospocb.rcze. Dlatego też w deklara­
cji ideo~ej A.dama Koca mieści się głos 
pr7,estJ·ogi i „przeciwstawienia się każde­

mu wyzyslwwi", r.lieszczą się słowa ost­
rzeżenia pod adresem ~obkostwa ckono~ 

micznego. . 
„RC>la pozytywna inic;atywy prywatnej 

i d~aJalności kapitałów ·- brzmi to ostrze 
żenie -„ kończy się tam gdzie zaczyna 
się n;łraszenie równowagi interesów spo-

i·ecznych lub zubożenif} majątku ~ 

'vego" J 
A cóż jest jaskr::l.wszym narug l 

interesówr społ~zeństwa róż bard · 1g .I 
.:-z::mia się do zuboż.-tmia majątku !Xl 

0 
wego, rb pozbawiania Państwa 'V!, 
'Ze wzmożone~ prodtrkcii i wzm rię · 
spożycia -- niźli -drożyzna. kurczą 
sum.cję, uniedostępniająca chłopu . 
rmwniiioWi f;z:-,".:znemt! i Hmyslov:,' ~ a; 
~~up niez~nych produktów p. . ~WJ 
wych? '-: 
~kl . . . k. o.1eC 
~'ł'"" u ac1a na. zwyzr,e cen, ażda b 

rozpętania w kraju fali drożyźnh 1yc 
się za tym spotkać z bczwzględn~ u 
cydóv.-anym cdporem 5połeczeństwa "~ 

, ·~ • ,,!} ,),~.:" . • . .1 ~·· •• '·" •• : • „ ' ' . ' . ' 1
"1 ' ·1.„ 

. 
przedstawlclelf 155 miast. Palskl 

PRZEMóWIENIE 
PJU~ZYDENTA STARZYŃSKIEGO. 

Po ·przemówieniu płk Koca, którego 
treść podaiiśmy w numerze wczorajszym, 
z~brał głos prez.ydeut m. Warsz.a.wy, Sta­
r.~y::..i.: ki, analizując ·v,, 'dłużseym przemó­
wieniu i<lcc zawarte w deklaracji p. płk. 
Adama Koca.. 

Prez. Starzyński podkreślił' na wstępie 
że w~zwanie ao· jedności niewątpliwie złą 
czy dłonie i serca wszystkich Polaków w 
pracy P.ad wypełnieniem istotnych zadań 
stojących prZJed Polską . . 

Po<lciągnąć Polskę · wyżej, to wielkie ha 
sło niezmordowanej, niestrudzonej, wie­

eznie Z\\iększającej się, ~odziennej pracy 
organicznej. Reali.z.ować · to hasło - zna­
"'zy każdą· SW'ł pracę wykonywać najle· 
pki, najdokładniej . najszybciej. 
Mówiąc c zagadnieniach gospodarczych 

i społecznych, mówca wspomniał o histo­
ryczne.i :rol! miast w Polsce, których· rcz· 
w-Oj i świetność związane były ze wzro­
stem pctęgi Rzeczypospolitej, a upadek 
?.biegał się z okr.esem słabof\ci Polski. 

Tc. historyczne zadanie miasta polskie· 
mUS7.'.!. spełnić. Z innych historycznych za 
gadni:~ń należy podkreślić dążność do ze­
spolenia wszystkich obywateli w harmonij 
nym W!'lp.)łdziałaniu na rzecz dobra po­
wszechnego. Kierować ~ię przy tym musi 
my zasadami spra\\iedliwości społecznej i 
wpJywać na sprawiedliwy rozwQ;j docho­
dów. Opif:.ira na-1 pracą i jej warunkami, 
którą zgocTnie z konstytucją państwo roz­
tacza, jest również jednym z najważniej­
szych zagadnień. 

Przemówienie p. prez. Starzyński zakmi 
czył słowami: Obóz. liasz w imię idei ·obró 
ny i rozwoju Polski posłuszny wezwaniu 
Ma:szałka śmigłego-Rydza pracować bę­
tlzie dla dobra Polski, będzie c:;kupiać wszy 
stlr;.P elementy twórcze w narodzie, wal· 
czyć ze ślamazarnością, marazmem i nie 
róbstwem, budzić entuzjazm w pozytyw­
nej rracy, walczyć o sprawiedliwość spo­
łeczną, dążyć do wszechstronnego rozwo 
j~ miast, aby spełniać mogły swą rolę hi 
storyc.zn::i,, aby wchłaniać mogły przyrost 
naszych braci ze wsi, aby mogły przyczy 
nić się do budowy potęgi Polski, którą 
młode pokolenie po nas następujące, roz­
wijać będą mogły nadal. przyśpieszając 
świetlane jutro Polski. 

DEKLAH.ACJA ZJAZDU. 

Na zakończenie prezydent Starzyński, 
jako akt erekcyjny nowego obozu zgłosił 
następujący wniosek: 

„Dl1ia l marca 1937 r. w sali ratusza 
stołecznego w Wiarszawie niżej podpisa­
ni obywatele wszystkich warstw, stanów i 
zawodów, przybyli z licznych miast Pol -
ski. w pełnym poczuciu dziejowego pos" 
łannictwa na.rodu polskiego i sytuacji we 
wnętrznej Rzeczypospolite;.. układu sił mię 
dzyn.arodowych oraz politycznego położe­
nia _Polsk~,. w całkowitym zrozumieniu do 

!lbtUcj rcil, jaką w procesie historyczne- 11ość i oddanie w pracy nad rozbu „ 
i50 rozwoju Polski odegrać muszą miasta, t.~gi RzećZypOSpolitej" . UJ 

posłuszni v.~eZwaniu naczelnego wodza Do Pana Gener'ała Feli~jana ·~ · 
marszałka śmigłego - Rydza do 3kupienia - Składkowftkiego, Pre2Jesa Rady Mif1· 

się oknło hasła obrony PciJski i podciągnię ,,Po uchwal~niu rezolucji o p 
da Polski wzwyż1 niu do Obozu ZJednoczenia Narod: 0

' 

· uznając w pełni słuszność i znaczenie organizowanego przez pułk.:iwnika ,Ta~ 
dekla!"acji pułkownika Ę:oca. postanawia· l{-O<'a, pr?:edstawiciele ludności · ~ · 
ją: · ski. zebrani w sali ratusza stoł ·.1 

przystąpić na zasadzie tej deklaracji do skłt1..dają Ci, Panie Premierze, zape , 1 

organizacji wielkiego obozu, opartego na o swej gotowości do najwyższego c • 
sz~rokiej płaszczyźnie konsolidacji polity Edowania vrysi!'ku· dla dobra Pols ·1: 
cznej oraz walki o rozwój 1 tężyznę sit go- ły ~ rotęgi". . 

1 

spodarczych, spoleeznych i kulturalnych Po Pani Marszałkowej Aleksan ~o 
narodu i państ\\'a polskiego. :;s_!dskitj: . . 
wezwa~ wszystkich dobrej woli, a nie- ,,7.ebrani w sali ratusza . stoł 1~1 

poszlakcwanych na czci i honorze Pola- przedstavviciele ludności miast Pq .0 

ków do współpracy". uchwaleniu rezolucji o przystąpiei ·Y 
Wniosek odczytany przez p . . prezydenta Obt>zu Zjednoczenia N~l'.'odowego, d 1 

Starzyńskiego s_wtkał się z gorącym przy zcwanego przez pułkownika Adam• e 
jęciem zebranych. Na sali rozległy się ok składają Ci, Pani, wyrą.zy najgłębSI a 
rzyki: „Nj~h żyjre Obóz Zjednoczenia Na i hołdu·'. · 
r~dowi:,go" , ,,Niech żyje ~ezydent R.ze„ 
czypospolitej", „Niech żyje marszałek 
śmigły - Rydz!" „Niech żyje pułkownik 
Kec" . 

PRZEMóWIENIA PRZEDSrAWICIELI 
POSZCZEGóLNYCH MIAST. 

Następnie przemawiali 'Przedstawiciele 
ludności poszczególnych miast Rzeczvpo· 
5pclitej, a mianowicie: prof. Skoczylas z 
Krakowa, prezydent m. J...wowa Ostrowski 
poseł Sikorski z Pozna.ma, dyrektor Ba.rań 
:::ki z Wilna, marszałek Sejmu śląskiego 
Grzaiik, poseł Marchlewski z Bydgoszczy 
i po.seł Sobczyk z Poznania. Wszyscy mó 
wcy w swych deklaracjach omówili zasa 
d11iczc tezy programu płk. Koca, podkreś 
Iając jego ~ ... ielkie znaczenie dla sprawy 

zjednoczenia narodowego społeczeństwa 
p".']skiego w pracy dla wielkiego dzieła 

„dźwignięcia Polski wzwyż", oraz -wyrazi 
!i przekonanie, że w obozie tym nie zbrak 
nie Judzi dobrei woli, którzy, stając do ape 
!u ~1a wezwanie płk. Koca, będą m~li na 
edu jed~~ie dobro ojczyzny. 

DEPESZE HOLDOWNJCZE. 

Po przemówieniach p. prezydent Sta -
rzyński zapropono\\'ał następujące teksty 
depesz hołdowniczych '. 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej: 
„Zebrani w sali ratusza stol'ecznego 

przedstawidele ludności miast polskich po 
uchwaleniu rezolucji o przystąpieniu do 
organizacji obozu zjednoczenia narodo\\"'e 
go na podstawie deklaracii płk . Adama 
Koca, składają Ci, Panie Prezydencie Rze 
czypospolitJej1 wyrazy czci i hołdu". 

Do Pana Marszałka Edwarda śmii:r~· 
go-Rydza: ~ 

„Prz~dstawiciele ludności miast Pol­
ski, zeb1·ani w sali ratusza stolicy, posłu­
szni wez·waniu twojemu do skupienia się 
wokół hasła obrony Polski - po uchwale 
11iu przystąpienia miast do Obozu Zjedno 
czepia Ną.:rodowego na podstawie deklara 
cji pułkovq1ika Koca - składają Ci, Panie 
Marazałku, hołd i cześć, ślubują~ Ci wier 

ZLO~ENIE PODPISÓW 
POD AKTEM EREKCYJNYM. n 

i i 
Po przyjęciu tekstów depesz prl.Q 

mację, p . prezydent Starzyński Pl g 
zebranych o ?.łożenie podpisów pad 
erekc.y~nym. . 
Wśród okrzyków „Niech żyje O 

noczenia Narodowego", „Niech · 
szale~ śmigły Rydz", ,.Niech żyje 
wnik Koc" obrady zostały · zarnkni 
zakończenie zebrani odśpiewali Hyir 
rodo-w"\,:. Następnie wszyscy *bran 
żyli padpisy na wyłożonym n·a stole 
dialnym akcie erBkcyjnym. n 

Po obradach odbył się krótki cer 
warzy$ki w l:łalach ratusza. 

DEPZSZĄ PREMIERA 
SKLADKOWSKIF.,GO. 

\V'.ARSZAWA. Prezydium zjazdu c 
czy społecznych z miast Rzeczypo 
po zakończeniu obrad otrzymało nai 
jącą depeszę od pana prezesa rady 
strów gen. Sławoj - Składkowskiego 

„Prezydium zjazdu przedstawiciek · 
<'ia społecznego i gospodarC2Jegio 
Rzeczvpospolitej - na ręc<e p. pr~ 
czącego zjazdu. Warszawa, Ratusz. 

Wszystkim uczestnikom zjaz.du 7l 

dcsłane na ;:noje ręce wyrazy gotow ' 
wytężonej pracy dla dobra Polski 
łam szczere podziękowanie„ Razem z 
mi przekonany jęstem, że \l.ielka a.kc· 

solidacj1 narodowt,ej pod. kierowni 
płk. Adama Koca przełamie wszystk~ 
duości i bę<l.ziJe wielkiej wagi etapem 
zwoju potęgi R7..eczypospolitej". 

(-) prezes rady minist 
gen. Sławoj - SkładkOI 

DALSZE AKcm8Y 
Z CAŁEGO KRAJU. 

WARSZAW.A!. W dniu 1 marca r. 
:>ekretariatu płk. A.dama Koca wpł)1 
szer~ · _dalszych zgłoszeP, od arganii 
społec~mych z całego kraju. 
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olonialne żądania Niem • 1ec 
basador Ribbentrop o planie· czteroletnltn 

stanowisku wobec ·Mos·kwv ·1 · zbrojeniach-· ··· 
JR.LIN. Am,basador v. Ribbentrop 

dziś V.' Lipsku na zgromadzeniu 
p · polityki gospodarczej partii naro 

. socjalistycznej przemówienie, po­
- sprawie planu czteroletniego o­
eeatlnieniom kolonialnym. 
k~ oświadczył, iż plan czteroletni 
pt' dla Niemjec podstawę do wzajem 
_,dany towarowej„ Uporządkowanie 

s;rznej · stmkt~y gospodarczej Nie 
vru~ależni R.ze~ę od importu waż. 

I'' mrowców, prowadząc do wolnego ru 
111Pitalów. 

od?.ąr do spraw kolonialnych Rib 
· łf oświadczył. że traktat wersalski 

na-rody na posiadające i nieposia 
Stworzono z jednej strony nieza 

·e, a z drugiej brak zaufania. Le 
eresie wszystkich, aby niepokój 
. ć przez wyrównanie. Nie jest 

sytuacja, aby jedne kraje obfito 
wszystko, a inne walczyły o mi-

egzystencji. 
zuceniu .,kłamstw o przewinie · 

Jtolonialnych" mówca oświadczył, 
imcy podtrzymują swe prawo do ko 
odrzucając kategorycznie wszelkie 
lie•ria. 
llCY chcą kolonii, ponieważ potr:ze­
łódla surowców, rynków zbytu oraz 
ir; dla niemieckiej przedsiębiorczoś-

o. 
l 

ntrop poruszył następni ~ spra\.\-y 
. Antykominternowski układ z 
jbSt ważnym krokiem w walce 

·o chaosowi. Cele narodu niemie 
wyłożone są w mowach kanclerza 

Kanclerz Hitler gotów iest z.bro 
· eli inni czynią to samo. Kanc -

!er wobec tego odrodził armię nie 
i doprowadził zbrojenia Niemiec 

u !nnych państw. 
dzią na odrodzenie armii niemiec 

dalsze gwa!towne zbrojenia al­
·runy zbrojeń, przekraczające do­
wy stan rzeczy w tej dziedzinie. 
odpowiedziały na te zbrojenia 

ją, iż każdy kraj sam musi okreś 
E'S swej obrony. 

. Mowa amb. v. Ribbentropa 
u, uważana jest przede wszyst -

I odpowiedz, udzieloną Londynowi 
18.trii\e przemówi<enia parlamentarne 
IJ&ły dotyczące zbrojeń angielskich. 
1lca porus7.ył cztery zasadnicze za-

0 ·a, będące tematem rozmów, pro 
et 

·wadzJr;ych w lutym pomiędzy Berlinem. 
a Londynem. 

Uzasadniał on stanowisko Niemiec w 
kwest.i.~ pl&nu 4-letniego, w sprawie kolo 
nialncj. ~tanovlisko wobec Rosji Sowi1i;c­
kiej i wobec zagadnienia zbrojeń. 

Te czt.er,y: punkty stanowią jądro wy­
wodów ambasadora von Ribbentropa. 

P:.-.ziemówienie to stwierdza " • pierw -
seym rzędzie niezłom!łą wolę Niemi'ec 
przeprowadzenia planu ·14-Qetniego obok 
stanowczego dopominania się z zwrot ko 
lonii. 

Podim~ślono poza tym negatywne sta­
nowisko Niemiec wobec Mpskwy i uznano 
zbrojenia niemieckie jako fakt dokonany. 

Sprawa skasowania 
,,świadectw, inora·1ności'' 

Nieraz były wysuwane obiekcje co do 
praktykowanych sposobów badania oby­
wateli ubie.gaj.ących się o różne koncesje 
i dokumenty. Często żąda się od takich 
Of>Ób przedstawienia. „świad',ectwa moral~ 
naści". Niekiedy władze same przepro 
v:ad.zaj51: WYWiady co do konduity ; ewi­
dencji karalności danej osoby. Okazuje 
się, iż formalistyczny stosunek do prze­
szłości petenta często jest krzywdzący. 
Może zdarzyć się, że dana osoba była ka­
rana 1 ub notowana, że z ~go powodu od-

mawia się jej udzielenia uprawnień. pomi 
mo, iż obecnie osoba ta zmieniła się i za­
sługuje na za.ufanie. Sprawa świadectw 
moralności nie jest sprecyzowana dokład 
nie '''obce czego pojęcie „moralności" jest 
różnie traktowanei pr.'llez lokalne władze. 
,fok dowiadujemy się, w tej sprawie odby 
ły się narady. Nie je5t wykluczone, że w 
drodze specjalnej ustawy kwestia 11świa­
c1echv moralności" będzie zupełnie od· 
miennie niż di>tychc~as załatwiona. 

Nowa centrala zbiórki · pieniędzy 
na pomoc _dla czerwonej Hiszpanii 

Jak powsz~chni10 wiadomo, cały szereg 
związków zawodowych i redakcji lrnmi.mi 
~jących czasopism, zwłaszcza żydowskich 
zajmowuło się zbiórką pieniędzy na po­
moc dl[i. czenvonej Hiszpa.nii, walczącej z 
,,faszyzm~m". 

Ponic\~ s.2 ten cystern zbiórki nastręczał 

barezo wiek trudności przy ich wysyła­
niu tio Hiszpanii, przeto, jak twierdzą za­
interesowane w tej sprawie czynniki, u-
1·ządzon0 n0-.vą centralę zbiórki pieniędzy 
któq stała się jedna z placówek dyploma 
tycznych, akre<.ly_towanych w Warszawie. 

Ferment w organizacji komunistycznej 
Wśród członków p:!l'tii komunistycz: 

ne~, wytworzył się ostatnio cb:10s i poważ 
?.ne:iE<zy ferment. Kad~y komunistyczne, 
które w lwiej części rekrutują się z ele­
ment ~t żydowskiego, ustosunkowały się 
do procesów i wyroków moskiewskich do 
syć nieprzychylnie. boć przecież oskarżo­
nymi byii również pr2.eważnie pobratym­
cy Stąd wytworzył się w szeregach orga­
mzacji ferment i niektórzy członkowie · 
odważniejsi głośni) zaczęli sarkać na me­
totly Stalina. Dla m1prawiedliwienia po· 

stępowania Mtoskwy, partyjni przywódcy 
rozpuścili wiersję, iż śmierć komi,sarza 
ciężkiego prz~m.ysłu Z.S.S.R., Ordzondzi­
dże, j':!st clziełem trockfatów, którzy go o­
truli, albc·wiem hyl on przyjacielem i jed· 
nym z najbliższych współpracowników 
Stalina. Słu..szne więr było post~powania 
władz sowieckich w stosunku do opozycji 
trockistowskiej, że r epresje i wyroki. jesz 
r;ze nie wytępiły gruntownie zdrajców oj­
czyzny proletariackiej, że koni~czne są 
dali:;ze aresztowania i t.p. Takimi metoda.. 
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mi posługują się „nieskazitelni" ,przywód 
cy proletariatu. w ·stosunku do ~woich 
~złonków, ~by usprawiedliwić swój f.~­
rcr i prześladowania, · . (A.P.A. ~ 

Wiadotnoścl · 
z kraju 

W. tych dniach odbyło się w Warszawie 
pNiiedzenie zarządu ~wiązku Izb i Orgn• 
nizac,yj rolniczych R.P. Prezesem Z\\iąz­
ku wybrany zosta! p: Piotr Sobczyk, po · 
seł na Sejm. 

Astronom obserwatorium krakowskie­
g~. prof. Antoni Wilk odkrył 27 lutego r.b~ 
o gcdz. 19,25 kometę siódmej wielkości 
nh!ko na zachodzie w gwiazdozbiorze ryb 
w pobliżu gwiazdy 55 w tej konstelacji. 

Onegdaj w noc~ władze policyjne w Lo 
dzi ujęły znanego kasiarza Stanisława Ci­
ch0ckiego ( 11Spicbródkę") w czasie gdy 
usiłował w towarzystwie 5 towarzyszy 
włamać się do bal')..ku Spółdzielczego w 
Zgierzu. 

Rektor uniwersytetu J. Piłsudsklego w 
Warszawie, prdf. dr. Włodzimierz Anto· 
ni'e'.>i<'z został jednomyślnie wybrany na 
cz.(onka czynnego niemieckiej ARademii 
N~uk Przyrodniczych w Hall. · 

Qgloszony przez Instytut badania ko-
11.iunktur gospodarczych i cen w Warsza­
wie \Vskaznik produkcji przemysłowej w 
styczniu r.b. podniósł się z 77,5 do 80.00 
czyli o 3 procent. W porównaniu z tym sa 
mym okresem r.ub. wzrost w·ska.źnika pro 
d'l.~k ..... ;i przemysłowej wynosi 19 proc. 

Urząd śledczy w Częstochowie wykrył 
sprawcę zuchwałej kradzieży pjenięd~y w 
gł01,:rnym urzędzie pocztowym w C.zęsto­
c.uowie. Jest nim 25-letni Ce-ksti., który 
przyznał się do winy. Ze zrabowanych 
3.200 ~- zdwł on wydać zaledwie 20 zł. 

, w: Zakopai:iem odbył się wiec antyko· 
munistyczny, który . uchwalił rezolucję, 
wzywającą w~adze państ.~o~·e do j_ak naj~ 
energ1czniej.szcj walki z za.~ komuni.· 
styczną. 
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~DR. ZARĘBA 
~ 
Jak pan siostrzeniec widzi, fortuna 

t~ ·Ha nas ~myt ta8kawa. Musimy mic 
, aż na 4 piętrze bez windy i biedna 
l kil.tra razy na dzień przebiega po 
schedach, nie mamy bowiem. nawet 
tj„. 

ieii'.zkanko iednak dosyć miłe„. za­
l dam, sądząc, że w ten sposób osla-
1 • lJ0<;zucie bi-edy. 
· - Straciliśmy właściwie wszystko. 
f chociaż twoja matka wzięła coś z 

fl'1.ny może teraz byłoby się to i mo 
tSAtce p\'zydało. Jakieś fatum ... 

Matka moja była wyklęta przez j ej 
lę, zato tylko. że wyszła za mąż za 
ka którego kochała i który wart 

· miłości4 ale który zdaniem rodzi-
. rskieh należa~ do niższej sfery spo 

1fi. Powiedział to tak spokojnie i do­
~ jąk gdyby chciał również swej ciot 
~r>b.ić wyxzuty. 
rrN1eeh pan generalizuje. Właściwie o 

cie pogniewała się tylko nasza mat 
l ~yłam 7.awsze po stronie siostry. 

. Nigdy o tem nie wiedziałem. Matka 
. mi, iż nie mamy na świecie niko 

!tocz niej i ojoa. Nigdy nie mieliśmy 
• zapytaniem, czy żyjemy i czy wo­
'8teśmy„. 
· Blachowska ?.aczerwieniła się 

Jltyzła wargi. 
E.„ pisałam, nie dostałam jednak od 
edzi - odrzekła robiąc z miejsca kła 
r.u. 

- To dzi'wne - tłumaczył Zaręba: ale 
to zmienia zupełnie ~ta!l rzeczy. Bla.chow 
ska uczuła się pewniejszą siebie i mówiła 
dalej. 

- Jeśli o mamę chodzi, to istotnie ży;e 
ona dotąd w świecie przesądów. Zmarno­
wała nas wszystkich przez to - jeżeli 
mam mówić szczerze. Jn. n.p. musiałam 
wyjść za mąż za człowieka o którym wie 
działam zgóry, że złamie mi życie, za czło 
wieka, którego nigdy nie kochałam, a 
wyszłam tylko dlatego, że b:!n którego ko 
cha.łam i z 'którym byłabym dotąd naj -
sz~zęśliwszą w świecie , niP znalazł apr:­
baty u mojej matki, ojciec zaś do tych 
spraw nie chciał się zbytnio wtrącać. Po 
~:>tąpiłam :więc diametralni•e inaczej, niż 

moja siostra„. Blachowska mówiła z co­
raz słabnącym tonem . aż wreszcie wybu­
chnęła płaczem. 

Tymczasem nadeszła Zahorska. Udała 
serdeczną radość z przybyciaa Adma i 
ro:;;wiązawszy język gadała o wszystkiem 
nie dotykając sprawy swego Btosunku do 
wnuka. 

Zarówno babka jak i dotka· nie pozwo­
liły Adamowi W.'l.~ść bez herbaty. Przyję­
to go bardzo skromnie, z czego wniosko­
wał, że istotnie nie tęgo powodzi się loka 
tarkom tego skromnego mieszkania, 

Na pżegnanie babka wycałowała Ada­
ma .stra.s.znie serdecznie wyrażając ra -

dość, że jest podcbniusie:ńki do Marysi, 
którłl też nadewSZY.stko w Ś'(1\iecie kocha· 

· ła. Nie przekonywało to oczywiście Ada· · 
ma, choć podważyło w nim znaeznie ży • 
wioną do Zahorskich niechęć 

Blachowska wyszła razem z 'Adamem 
na miasto, twierdz_ąc, że musi się trochę 
przejść. Na ulicy ciotka opowiedziała. A­
damowi, jak Zahorscy sprzedali dobry ma 
jątck, a kup!li kiepski na .kresach, jak zmu 
szonQ ją do wyjścia za mąż za Bla~how • 
skiego, z którym żyła tak długo, dopóki 
nie przepuścił majątkn, jak wreszcie Blą­
chowski zaczął się z nią obchodzić jak 
najgorszy prostak i lJrutal zdradzając ją 
z każdą · lepszą kobietą, jak wreszcie za 
jakieś nieW!YIJ.aśnione dotąd machinMie. 
Blachowski dostał się do więzienia, z kt~­
rogo wciąż nasyła listy prosząc o pomoc 
i groźąc - jeżeli ;ej nie dostanie, 

·-- Jestem. t1eraz w takim położeniu, 7.e 
w.a.żyłabym. się na wszystko, żeby móc al_. 
bo odpowiednio żyć- albo umrzeć. 

W dalszym ciągu rozmowa potoczy!a 
się na temat znalezienia dla Blachowskiej 
jakilegokolwiek płatnego zajęcia. Na jej 
prośbę Adam przyrzekł, iż zwróci się do 
ordynatora s.zpitala d~. Godlickiego w spra 
wie przyjęcia Bb.':!hcwskicj w charakte­
rze pielęgniarki. 

Dr. Zaręba po tej wizycie wrócił póź­
nym wieczorem do siebie zmęczony i przy 
gnębiony, Był raczej niezadowolony z te­
go, że poszedł i upoważnił d\\ie nieszczęś 
liwe i bezradne k.-:biety - aby się zwra­
cały do niego o taką czy inną pomoc. 

M:ęczyły go stąd różnego rodzaju re:flek 
sje. Ostatecznie nie wiele im narazie mo 
że pomóc dopóki nie rozpocznie na włas· 
ną rękę ordynować jako lekarz. Kiedy to 
zr~~ je~ nas~i„. TY.le teraz nawet 

! 

.. 
·t,ZV(1. „wziętych" lekar2!y skariy · aię 
brak zarobków, 

Ale przecież specjalnie wobec tych kOJ 
biet nile ma i~ych zobowiązań, a. tym• 
czasem... ojciec wciąż przypomina, że go 
spodarstwo już tylko na włosku wisi, że 
już rady dać nie może, że Jaś , Zygmuś i 
.Marysm będą musieli zaprzestać się uczyc 
ho r:iema pien.i-ędzy, że jedy-ny ratunek 
wszyscy wi~ teraz w nim ..• 

A przecież;.. pragnąłby się wres~cic , O· 
żenić chociażby i dlatego, że biedna Kazia 
wskutek swej ciężkiej pracy w ap~ za· 
pada na zdrow!~, że mile•".a.loby ją jako żo 
nę JE>1rnrza z tej pracy zwolnić, a potem„. 
trZE'ba oczywiście utrzymywać także i jej 
matkę„. Tyle obciąż~ń lekarskich docho~ 
dów, które jeszcze -· jakże daleko„. 

Od kilku miesięcy Adam był już ofic~~l 
nym narzeczo;łlym Radwanowskiej. Ko -

chał ją prawdziwie t rozsądnie. Aczkol -
wiek nie chciał się nawet sam przed sobą 
zdradzać, że na dnie tej miłości od czasu 
do czasu wije się jakiś · robak spłodzony 
uwiedzeniem Radwanowskiej przez Zarzy 
ckiego, to jednak w rzeczywistości nie po 
trafił zapomnieć o tern snując w swej wy 
obrażni obraz przyszłego małżeńskiego 
szczęśeia. · 
Każdy wolny wieczór spędzał teraz u 

Radwanowskich, względnie z Kazią na 
spacerze lub w kinie . 

Matka Radwanowskiej nie objawiała 
wielkiego zadowolenia z przysdego zię­
cia.. Córce oświadczyła wręez. iż nie umia 
!.a znaleźć sobie kandydata na męża, któ· 
ryby majątkiem i pochod2*'niem odpowia 
dał Radwanowskim1 alę ostatecznie z re-
3ygnatją dodała~ 

~Dalszx ciU nasą.pi} 
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H. wsch 6.21 zach 17.17 

Ks.wsch. 23. · 1 zach. 9.31 

HISTORIA PODAJ.E: 
13Su. Wł. Jagiełło km·nnuje si~ w Krako­

wie. 
l5'':S. Sejm w Warszawie u,sta.uawia Głó· 

wny I'rybtmał ·Koronny. 
1831. Gen. Dwernicki bije Rosjan pod 

Kurovrem. 
] ~i'l Kraków zajmują wojska zaborcze. 
1921. Zawarcie przymierza w Rumunią. 

PRZYSLOWIA: 

„Gdy suchy marzec, 
· KwJ.ecień mokry, maj pJ:'.ZYchłodny, 
Wtedy są.dzi gospodarz, 
że rok nie będzie głodny" 

A.~ORY'ZMY: 

Teściowa powinna być. dla zięcia d'eli­
katną jak k\l\iat, ale nie wolno jej zapusz 
czać zbyt głęboko korzenie w domu jego. 

,,Zł.OTE M:i"SLI". 
Dosyć tych biadań nad swoją niedolą, 
Czas już .porzucić di:v.gich cmrpień m;ary. 

żyć będą tylko ludy z silną wolą ! 
Dosyć .ty~ biadań n3.d .swoją niedolą. 

Icr'O NIE · ~E~ 2E: 
Za panowania Qbecnego papieza Piusa 

XI ua""'.l'óciło się na chrześcijaństwo prze 
~zło 6 milionów ludzi. · 

WESOl.iE. DROBIAZGI· 
Próbki język.a esperanto: c.d. grzecz­

no~ć - kubano, ·zasady - moneloj, magi· 
:strat__,feroro, wybory-skandaloj, całus 

·-smako, język sztuczny,...-blago. 
. F'rancuzom brak iskromnosci : Kiedy 

landgraf W. von Heesen go$cił w Paryżu 
u króla &Dryka IV, rzekł raz do niego 
~ról tonem przechwałki: 
-. Wy Niemcy zawsze i we wszystkim 

naśla~ujecie nas Francuzów, przyjmuicc1e 
n.asm zwyczaje i staracie się mówić na­
szym językiem. Czeg(lż my Francuzi mo­
glibyśmy się od· Was nauczyć ? 

- Skromności królu - powiedział kl·ó 
tko niemiecki · arl'._stokrata. 

„ . ...... Radio 
·, 6;30 ·Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół; 1~.03 Koncert. 12.50 Pogadanka 
15.15 · J. 'Schmidt - flp. i ork DaJosa-Beli. 
15.!>5 Skrz. techn 16.10 Zagadki muzycz· 
ne dla m~ocłzieży. 16.'30 Konc. fort. 17.00 
Odczyt: Kawaleria na nowoczesnym polu 
bitwy. 17.15 Haasa suita „D,zień i noc''. 
17'.!)Q Pogadanka.: . Oszustwo. 18.10. Pogad 
sport. 18.50 Nadzieje i troski osadników 
na .Pó~orzu. lP.00 „Zamurowani", epizod 
z pow. I}. ~orcinka „~nżynier Szeruda". 
19.20 Współczesna twórczość skrzypc. w 
wyk. J. ,Szigetiego. 19.55 Konc. rozrywk. 
20,:15 Bjuro Studiów. 21,00 Opo\.\ ieść o 
Cl}opinje, , koncert w wyk. H. Sztompki. 
21.45 Konc rozrywk 22.40 ł.tuz. tan, 

Kromka Pi.otrkowska 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
Wi clniu dzisieiszym, t.j. 3 marca odbę­

dzie Ei~ posi~lie Rady Mfejskiej z na­
siępu.Jiącym porządkiem dziennym: 

1) 0dczytanie protokułu Nr. 44. 
2) Komunikaty Prezydenta Miasta, 
3) Wybćr delegatów na Nadzwyczajny 

ogólny Zjazd Miast. 
4.) Przyznam.e VI sto})ma służb. narzel­

nikowi Wyrlziału S~·.arbowego. 
5). Konwersja za..1~1.4ż ,~nia krótkoterrr.i 

nowego wob~·c Miejsk. Funduszu 
Emerytaln. , w kwocie zł. 30.000.­
na pożyczkę długote~inową. 

6) Konwersja pożyc~k krótkoterm1n. 
z B.G.K. zł. 146.138.- na pożyczkę 
długoterminową. 

7) . Budżiet dodatkoY:y na 1936·37 r. 
8) Budż11t na rok 1937-38. 
9) Wnioski i · interpelacje, 

sRODA, dnia 3·go MARCA 1937 ROKU. 

Zwi~~szonu ~u~żet Mieis~ie~o Homileto w. f. ·i P. 
pozwoli iniastu na zaangażowanie instrukto 

W dniu 011egdajszym odbyło się rocz11e 
zebrani~ Mi~jskiego Komitetu W.F. i P. 
W., na którym uchwalono na cele wycho· 
wania fizycznego w roku 1937-33 prelimi 
now-::i.ny na ten okres budżet Komitatu, 
wyrafający się tak po stronie dochodów, 

jak i wydatków - globalną sumą zł. 6.330 
Wydatki administracyjne przewidują 

k-.rntę 280 zł. N a propagandę i prasę pr~­
liminowano 350 zł. Nagrody i dyplomy, 
wyrażające się cyfrą 240 zł., wliczone zo­
~tały do pozycji propagandy i prasy, Na 

„„„ ... „ ... „„11111„„„„„„111 ... 1:11111H111!111ill1.tlllm ... „„ ffi-iWRf'fft 

Wielkopostne Rekolekcje Stanowe 
dla wszystkich wiernych w Piotrkowie Tryb. 1937 r. 

W kościele1 św. Jacka (Dominikanów): 
Dla młodzieży żeńskiej: 2. 3 i 4 marca 

_, początek o godz. 6-ej wiecz. - 5-go 
Spnwiedź; 6-go - wspó}na Komunia św. 
o .godz. 7-ej rano. 

W kościele św. Jakóba (Fara) : 
Dla młodzieży męskiej - 3, 4 i 5 mar­

r.:c - początek o godz. 6-ej wiecz.; 6-go 
spowiedź, 7 -go wspólna Komunia św. o 
godz. 6,30 rano. 

\V, kościołach św. Jakóba (Fara) i św. 
Jacka (Dominikanów)· 

Dla kobiet w dn.dn : 12, 13 I 14 marca 
- począt.C'..k o godz. 6·ej wiecz.; 15-go spo­
wiiedź od go;dz. 4-ej po poł.; dn. 16-go 
·wspólna Komnniaa św. u Fary o godz. 6 
m. 30 rano; u Dominikanów o godz. 7-ej 
rano. 

W, kościołach św. Jakóba (Fara) i św. 
Jacka (Dominikanów): 

Dla mężczyzn: w dn.dn. 113, 17 .i 18 mar 
ca. - początek o godz. 6 m. 30 wiecz., 

18-go spowiedź, :19·go wspólna Komunia 
Ś'K. u Fary o godz. 6 m. 30 rano; u Domi­
nikanów o godz. 7-ej rano. 
lł.edaktor odp. i wydawca: Józef Walczak. 

W kościele P.P. Dbminikanek (ul. Ry­
cerska): 

Dla Inteltgencji pracującej: 20, 21 i 22 
marca - początek o gN.z. 7 wiecz. (pun­
ktualnie); 23-go spowiedź od godz. 5 po 
poł.; 24-go wspólna Komunia św. 

KATOLICY!! W13zystkie stany w planie 
są uwzględnione, każdy ma możność w od 
powiednim czasie i w odpowiedni sposób 
wniknąć w swą duszę i uporządkować 
sprawy swego sumienia. 

Starajcie się więc skorzystać z rekole~­
cji i dopełnić najważniejszego obowiązku 
względem Boga, bo Wielkanoc to nie tyl­
ko pamiątka Zmartwychwstania Chry­
stii.sa Pana, ale i dzień naszego odrodze­
nia duchowego. 

X. X. Proboszczowie. 

wydatki inwestycyjne preliminowano 
nie 1050 zł., z rzego przeznaczono 3( 
na urządzenie boisk sportowych i 7~ 
na konserwację obiektów sportowycł 
krycie da~hów, reperacje ścian, p , 

( j 

pływalni i t.p.). Wyszkolenie sportol · 
bcj_muje pozycję 3.915 zł. d~ 

Ponad to do tegorocznego budżetu wi: 
wio1:0 nowy wydatek w wysokości 6fo~ 
l'-t?~a to kw~ta ll:możliwi. w roku ij I 
Mieisk. Kom1tetow1 W.F. i P.W. ~e ' 
7.cwanie stałego . i~struktora, dla ktitoci 
prz~7.naczor..o miesięczną pensję \\i i 
kości ~>O zł, la: ! 

Wydatki materiałowe obejmują, 
705 zt, która została przeznaczona 
kup sprzętu i broni sportowej oraz i 

}ttO 
eg 

ru dla Miejskiej Komendy W.F. i P.~ ~ 
Z pieniędzy tych m.in. zakupione zos · 
w roku bież. 3 oszc7..epy męskie i 3 że!el 
pantJfle i koszulki sportowe oraz Q11 
.zowane będą kursy domowego w , 1 

sprzętu sportowego (nart). J 
Nawiasem należy zaznaczyć, że w Jne 

Miej~Jd Komitet przeprowadził kursikÓ 
mowegc wyrobu nart, na którym u 
nicy kursu z materiału Komitetu \\~ą.q 
li po 2 pary nart· jedną dla siebie, a 
gą dla Komitetu. 

Wydatki drobne (nie przewidziane 
bejmują 30 zł. 

Po stronie dochodów pozycje b 
przedstawiają się następująco: Sub 
Zarządu Miejsk. - 5.000 zł., z impre 
t.owych - 580 zł., wpływy za trawę 
dionu sportowego - 100 zł., doch 
p!ywalni miejskiej - 650 zł. 

Krawcy chałupnicy doszli do porozumie 
Otrzy1nali 0111 · 20 proc. podwyżk~ i w dni 

wczorajszynt przystąpili do~pracv~.J · 
' . -:-~G 

Dowiaduj~niy się, że trwający od kilku 
nastu dni na terenie Piotrkowa strajk cha 
łnpników krawi'eckich został ostatecznie 

zUkwido\.\any. 
Na oclbyte-j w dniu wczorajszym konf e· 

rel!:!Ji poro.zumfowawczej prze.dstawjcieli 

strajkujących i r.racodawców osią o 
wreszcie porozumienie, w wyniku 
go pracodawcy zgodzili się na mizi 
:W-procentowej podwyżki, zaś praco 

.„„ •• „„„„„••••••••••11••••••••••••E warunki te akceptowali. 

Związek b. Ochotników Armii Polskiej 
Oddział w Piotrkowie 

zgłosił akces do Obozu płk. A. Koca 
Związek b. Ochotników Armii Polskiei 

Octcz=.ał w Piotrkowic Tryb. na zew Pana 
Pułkownika staje karnie w szeregach tych 
wszystkich, którzy pragną ofiarnie pra­
cować na rzecz Wielkiego Dzieła Zjedno· 

czenia Narodu. ku chwale i potędze Naszej 
Ojczyzny. 

- ZWIĄZ.8K B. OCHOTN1KóW A.P. 
Oddział w Piotrkowie Tryb, 

Akces rzemiosła piotr-kow$kiego 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Vi ubiegły poni,edziałek w godzinach 
wieczorowJ.ch zgromadzeni w s"·ej siedzi­
bie przy Al. 3 Maia 12, rzemieślnicy piotr 

kowscy postanowili jednomyślnie. zgłosić 
c:rw6j akce~ do tworzonego przez płk. Ko­
ca, Obozu Zjednoczenia Narcdo\~;ego. 

Kto będzie instruktorent 
Mlejsk. Kotnitetu P. W. i W. F. 

W związku z projektami zaangażowa­
nia przez Miejski Komitet W.F. i P.W. sta 
Jlpgo instruktora. lekkoatletycznego, któ­
ryby czUV\ ·ał nad całokszta1tem racjonal­
nego szkolenia sportowego naszej młodzie 
ży - wysuwana jest na to stanowisko 
kandydatura wielkiej!' mHośnika i znawcy 
\\szelkich galęzi sportu p. prof. Wołószań 
skiego, nauczyciela gimna.c:;tyki w Gimna­
zjum państw. im. B. Chrobrego. 

bogate doświadczenie tak praktyczne jak 
i teoretyczn'et ukończył bowiem C.I.W.F. 

Na ostatnir;h zrlwodach bokserskich był 
znakomitym sędzią ringowym i zdobył 

fobie z miejsca uznanie piotrko"" ski ej pu­
bliczności sportowej. 

P. prof, Wołoszański posiada za 

AN'l'Y.K biblioteka mahoniowa ,,Empi­
r~" do sprzedania wiadomość sk~ep ,,Oka 

sobą zja" Sienkie'Y.icza 15. · 

-wobe" teg.:> jes~ze w dniu wcrora' 
chałupnicy krawieccy przerwali st 
przystąpili do pracy. 

Nowe ceny ·pieczy 
Od środy, 3.III, r.b. obowiązują w· • 

kawie następujące ceny pięczywa w 
da±;y detalicznej za 1 kg.: 

1) cłJ.leb żytni pytlowy 
.2) chleb ciemny 
3) chleb razowy 

(bez zmiany) 
4.) bułki pszenne 

Zmiany na stanowiska 
zawiadowców 

N a skutek przeniesienia dotychc 
wego zastępcy zawiadowcy parowoz 
na stacji osobowej w Piotrkowie, p.in. 
kreca, stanowisko to obiął zastępca 
parowozowni towarowej p. inż. Sło\\i 
ski. Funkcję. zastępcy zawiadowcy s 
towarowej objął p, inż. Krawczyk. -

Złodzieje w przedpokoj 
Na szkodę p. Cziesława Kozłowski~ 

zam. w Piotrkowie p~ ul. Słowacki 
65, nie ustaleni sprawcy skradli z p~ 
pokoju jesionkę wartości około 130 zł. 

Tylko ,Okocim zdeimie frasoaek--bo to najlepszy do picia trnnel 
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odnowić 
' 

prenumeratę ~a m:-c marzec. 
'al Powiatowy czeka 

g na aogodę 
= .. bezrobotni także 

Powiatowy w Piotrkowie po­
odpowiednio preygotowau.e pla­

aruchomienia robót publicznych, 
i!!!!_O, zakrojonych w tym roku na 

t seroką 5kalę i oczekuje tylko pię 
. dy, która usunęłaby nagroma­

ziemi przez okr~s zimowy zapasy 
?a· 

• -codę oczekują również i bezrobot 
' w pierwszych promieniach wio 

t sł011.ca witają nadzieję lepszego 

bory Zarządu Zw. 
ślników Chrześcijan 
:elę, dn. 14 marca r.b. o godz. 
w sali Kilińskiego odbędzie się 

. lbranie członków Z'wiązku Rzemi'e 
b'lChrteścijan w Piotrkowie, na. któ 

1 ·odbędą się wybory do nowego 
t. Związku. 

anie Rady :Miejskiej 
o- . w Sulejowie „ 

liach najbliższych, najprawdopo-
nadchodzącą sobotę, · t.j. 6 b.m. 

się w Sulejowie posiedt.enie Ra­
. ej, na którym m.in. rozpatry­

spra\\'Y: zabudowania wsch\)(). ... 
y miasta (w okolicach przy­

loiejki Sulejowskiej - rartak) oraz 
2 ha lasu dla L.M.K. 

rent Państwowego 
opo'u Spirytusowego 

a skarbowa, przeprowadżona we 
wice, gm. P.arzniewice, natrafi­

~ną gorzelnię, stanowiącą włas­
lszkańca tej wsi Józefa Kurzy -

iliję oczywista natychmiast zlik-" 
o'>, zaś pomysłowy konkurent Pań ·'° Monopolu Spirytusowego, za· 

10 ławie oskarżonych Sądu Okręgo 
lóry go skazał na 2 miesiące wię 
2000 zt grzywny. 

Dziś kapitalna komedi·a polskiej produkcji 
KINO· TEATR 

PL. NIEPO· 

DLEGł.-0$CI 2 

wlalc . . 

Konopińska 
i Piaskowska 

w rolach głównych: Helena Grossówna, 
Eugeniusz Bodo i Józef Orwid 

Nad p.,.ogram - DODATKI DŹWIJ:KOWI! 

.. szewcr nadal straikuia 
Konferencja porozumiewawcza nie dała wyni~u 

. W dniu wczorajszym w miesdcaniu pry 
watnym p. Gomulińskiego odbyla się koh 
:ferencja porozumiewawcza pracowników 
~zewskich z udziałem pracodawców. 

Konferencja. ta jednak nie dała pożąda­
nych wyr.ików, aczkolwiek trwała niemal 
całą noc, wobec czeg9 pracownicy srew­
se;y pc•stanowili dalej kontynuować strajk 

. 
.Aresztowanie woźne.! sądowego 

W dniu wc7f.>ra iszym z polecenia władz 
sądowo - śledczych, aresztowany został 

Jan Kolod2fojczyk, woźny oddziału karne 
go ~du Grodzkiego w Piotrkt:>w1e. 

W sprawie Kołodziejczyka jak się do-

wiad'ujemy, postępowanie władz śledczych 
toczy się ~zybko i już w naJbliższych <ln. 
u]avmionE' bęqą. okolicznośc.i. które spowo 
wodowały a.resztowanie woźnego. 

Nowr rodzai sportu 
' . 

Eowlenie na wędkę... kur 
świat. w myśl wskazań p~ty: „trzeoa 

z żywymi naprzód! iść" - posuwa się z 
postępem i w każdej dziedzinie wyrJajduje 
coś nowego. 

Ostatnio wykombinowano zupełnie no­
wy rodzaj sport~, mianowicie łowienie na 
w~dkę kur i to w dodatku cudzych. 

\Vynalazek ten praktycznie zastosował 
mbotnik z Wojckchowa, gm. Kamińsk, 
32-1etni Bolesław Dorf, który udał się do 
Kamińska i tu nadziawszy kawaJek chle­
t .1a na hru?z-_yk ze sznurkiem - rzucił go 

lrurom, nalc.żącym do Antoniego Pąciń­
skiego. · Szezęście mu dopisało, bo kura 
się złapała. Ale jednocześnie wła8ciciel 
kury złapał zapalonego „wędkarza" oddał 
gu w Tfi'.C'e policji. 

NAUCZĘ każdego pisać na maszynie. w 
cjągu miesiąca najnowszym systemem, 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legionów 2 
od godz. 18 do 20. 

„Dzień Munduru" 
w Piotrkowie 

Wi dniu 7 marca r.b. Komenda i Koło 
Lokalne O.P. W.R. D.0.K organizuje uro­
czystość p.n, . ,Dzień Munduru". W pro· 
gramie p17.ewidziane jest: godz. 10 rano 
nabożeństwo w kościel0 garnizonowym 
(Fara), go& 16-ta w salach Kasyna Ofi­
cerskiego <ul. Legionów · 14) uroczyste 

. wręcZ6nie odznak junackich i organizacyj 
nych. 

Skradli główkę od maszyny 
No'.'y onegdajszej nie ustaleni dotąd 

sprawcy skradli na szkodę Zofii Czerkies. 
zam.. we· wsi Mokradła, gm. Kamińsk, -
główkę od singerowskiej maszyny do szy 
cia, wartości około 100 zł. . 

Kradzież gotówki z portfelem 
P. Tadeusz Kiersz, właściciel sklepu 

przy ul. 'l'opolo'\\1ej 6 w Piotrkowie, za • 
wiadcmił tutejszy komisariat policji, że 
w dniu wczorajszym. podczas krótkiej nie­
obecności w sklepie, jakiś nie· ustalony 
s-prawea skradł mu z szuflady kontuaru 
portfel z zawartością 130 zł. gotówki. . 

Przysposobienie do obrony 
krąju 

·Przysposobienie do obrony kraju przy 
Rodzinie Wojskowej, koło Piotrków, za­
wiadamia, że dnia 3 marca r.b. (środa) o 
godz. 17-ej w Kasynie Oficerskjm roZP.O· 
czyna: 

KURS NAUKI O BRONI 
10-cio -godzinny, który poprowadzi kpt. 
Mędr<>cki. Wykłady będą się odbywać ", 
poniedziałki i środy w godz. 17 - 19 

Ze względu. na. ograniczony czas upra­
f.za się o punktualność. 

Prrewodnicząca Sekcji: 
H ekma Zauadzka. 

Baczność! 
Oficerowie Rezerwy! 

Staraniem Tow. Wiedzy Wojskowej, W-• 
J~iu 4 marca r.b. o godz. 18-~j w sali To­
warzystwa Dobroczynności, ul Piłsu~ 
go 75, odbędzie się odczyt p.t. ,.Zagadnie­
nia narodowośr.iowe w Europie a Polska" 

Edwuwi Karliński, ppor. rez. 

- --- ---- ·--------- ---- -. _...__...;..-... „· - -- -- ----------iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii----·- · --- ------ ____ 777T ____________ iiiiiiiiiii 

i . . 

~akorhite wyroby_ cukiernicze ~
TYLKO 

;;;; w -- . „ R O M I E '' Slnwae~iego B • 

12 

wawa. Mep 
'acyjne dzieje rudo.włosej 
: pięknolci Paryża 

n nie przestawał nama.wiac. Roz­
l z góry wszelkie skrupuły i argu­
' jakie mogła stawiać Mep. 
!i'ał się odczuwać każdą jej myśl i 

, iadał na nią, zanim została \\-ymie-

!esteś zupełnie bezpieczna u mnie~ 
IE. bezpieczna! - szeptał. - Z sie­
lu wchodzi się bezpośrednio do me­
eszkania. Nikt się mną nie zajmuje 
nas nie zobaczy w tej gęstej mgle. 
naprzód i otworzę drzwi. a ty za-

li chwilec:r.kę... tylko chwileczkę .. , 
ec~anicznie ruszyła głową na znak 
, nie zdają~ ~obie nawet jasno spra 
;ego co czyni. Tymczasem doszli do 
Gastona i młody oficer puścił fei 
otwierając drzwi. Ujrzała postać 
tnikającą w ciemnej sieni. Następ· 

~ ęło wesołe światełko .z jednego 
· 1 sylwetka Ga!3tona zarysowała się 

' o.stro i wyraźnie na tlei jasno oś­
. tylnej ściany. Ujrzała jego rl!ch 
Jący ją i nie zwleka ją<' dłużej była 
łu~z..'la, prneszła prrez długi ciem 

. Zaczęła biec szybko, słysząc 

jednostajne, systematyczne uderzenia szew 
·:::kiego młotka, którego odgłos dochodził 
z wm-sztatu. 

Za kilka sekund może najwyżej objęły 
ją silne ramiona Gastona i kochanek ją 
wniósł do małego, dyskretnie oświetlone­
go pokoiku, 

Gdy zamknęły się za nią drzwi, gdy u­
słyfJzała zgrzyt kl.ucza, obracanego przez 
Gastona "" zamku. przyszła do siebie. 

Przygładziła włosy i zażądała od uko­
chanego, aby ją wypuścił. młodzieniec jed 
nak stłumił jej słowa pocałunkami. Ani 
nawet nie spostrzegła, kiedy zdjął z niej 
kapelusz i płaszcz, a my'3li j'ej ogarnięte 
zostal:y zupełnie tyro. łagodnym i miłym 
~astroJm..n.. jaki panował w małym, ciep· 
łym pokoiku. 

Rozejrzała się . nie patrząc na razie na 
Gastona, który usiadł naprzeciwko mej na 
ławeczce i . przygląidal uśmioohniętymi o· 
czvma. 
~ Wi~c tuta; mieszkasz ? - odezwała. 

się wreszcie. 
Oczy jej ślizgały się po prostej sofce, 

po kilk11 obrazkach, wiszących na ścianach 
przedstawiających ojca i matkę, rodzeń­
stwo i towarzyszów Gastona. Lichy ole 
odruk. mający wyobrazić polowanie w ro­
syjskim lesie, zatrzymał przez chwilę jej 
uwagę. Było to tylko przclotne i bezm.yśl 
ne. Przypomniała sobie. że ten sam ole­
odruk v.idziała już raz w panieńskim po­
lmiku przyjaciółki i to w.zbudziło chwilo 

wo iej podejrzenile. Przez kilka sekund 
przypatrywała się broni, wiszącej na ścia 
nach. a następnię spojrzała w otwart~ 
drzwi, prowadzące dó sypialni Gastona. 

Zadrżała i odwróciła się Kochanek stał 
1,a -jej, plecami; przechylił głowę i cało­

wał ją gorąco .) mocno w plecy i ramiona. 
Zapomniała o wszystkim. Zapomniała 

o postanowienfoch, które ją nk opuszcza 
ły nigdy, o których ~niła w tajemniczych 
SP.ach, na jawie we śde we dnie i w nocy. 

Chciała cały świat zdobyć. Mężczyźni 
mieli być w jej rękach niczem więcej, je 
n.0 lalkami, tańczą~ym~ tak, jak im każe 
i jak jej się spodoba mieli być bawidełka 
mi, które zmieniać będzie wedle· upodoba 
nia. i wedle fantazji. 

Mep liczyła teraz dopiero dziewiętnaści~ 
lat. Ml.odociana jej fantazj2.. maiowała z 
nienotm·a~ną dokładnością wszystko, cze­
go oczy jeszcze nie widziały, a co odczu­
wała jedynie dotychczas w życiu. Nie do 
świad{!z.~ła jes~..cze nic właściwie, ale prze 
'.n~.;lała i przeczuła wszystko. 

Byk dzi~kiem całego szeregu pokolei1 
u ktń.cye;h miłość i złudzenia gnały wielką 
rolę i tworzyły sól życia. 
Był~ rzec można - zbiornikiem tego 

wszystloego, cz2go serce młodej, inteligen 
tnej dziewczyny Zą.da, pragnie, spodzie­
wa się i o cZem! śni. 

Nie miała wprawdzie .;..szcze doświad­
c.zenia, lecz mtuicyjnie chwytała preyczy 
ny i s1.'1ltki i instynktownie raczej pojmo-

wała, że k9bieta tylko wtedy panować 1 
królować mo~, jeśli nie traci nigdy siły 
woU ; jeśli żąda tego, czPgo inne tylko 
pragną. 

Mep chciała panować. Myśli jej obraca 
ły .się ustawic~i": od lat wielu tylko doko 
ła jednego 7ycz<mia. Luksus! · Zbytek! 

O jednym 1 ·drugim miała swoje własne 
pojęcia, Pod ~\)·razem luksus, pojmowała 
to wszystko, co było pięknem, wspaniałem , 
i godnem pożą1ania na świe<:ie, 

śniła podobne obrazy, jakie roztacza.nó ; 
w bajkach przed dziecięcą wyobraźnią, wi 
działa się więc p0śród olbrzymich, zacza 
ro\·rnnych pałaców, pod dumnyroi sklepie­
niami zamku, kroczyła po białych, rnarmu 
rowych schodach, po ciemnych, z książę· 
cą wspaniałoscią urządzonych k0mnatach 
zaf'łanych kosztownemi dywanami. obwie 
~zcnych barwnymi gobelinami zastawio -
r,ych poważnemi, starożytnemi meblami. 

Z kolei obrazy te przenios!a w bardziej 
nowoczesny żywot. Pr'.ł..gnęła być uvdelbia 
na. Jej piękność powinna tryumfować ! 
Cóż .maczy uznartie kilku mężczyzn oraz 
poklask kilku dziewcząt i kobiet w B~u­
vais? ! Chciała być królową tam, kędy ry 
w.'.łlizacja wartą j~st trudu. Wszyscy męż 
c7vźni powinni stać się jej niewolnikami 
i wszyscy mężczyźni leżeć muszą u jej nóg 
a o~ut stąpać ~.)O nich !1ędzie i kroczyć na 
bajeczne szczyty pravne niezigzczalnych 
za~hceń. 

(Ciąg dalszy nastąpi) . 

. . 
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mistrz Międzyn. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako wszechświatowej 
sławy fenomen, prz.v pomocy medium >TANHRY«, które jest nieomylne. 
daje w trans.ie jasne odpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwestjach. 
Widzi na odległo5ć. ·Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przeszłość i . przyszłość. Opracowuje horoskopy i analizy gra­
fologiczne. Medjum zestawia pewne wygranej Nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34-ej loterii padło 48 wielkich wygranych, wy­
branych przez Medjum. Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć 
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć Zł. 1. znaczkami 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 2s6 

Liga Morska i Kolonialna 
nabywa tereny 

Pi·ott·kow.ski oddział Ligi Morski<ej i 
Kolonialne• poczynił starania o nabycie 
2 ha lasu od Zarządu Miej!5kiego Sulejowa 

Sprawa ta znajdzie się na porządku 
&rennyru najbliższego posiedzenia sule­

jo·w"Skiej Ra.dy Miejskiej. 
.Jak sły~hać, tak Zarząd Miejski jak i 

członkowi'2' sulejowskiej Rady lV!i'ejskh~j 
do prop.-nycji tej ustosunkowali się bar­
dzo przychylnie:. Prawdopodobnie po za~ 
warciu aktu kupna - piotrkowski oddział 
L .M;. i K. będzie i1-tż w r.b gospodarował 
na własnych terenach w Sulejowie. 

Wielkie zainteresowanie 
. . sportein bokserskitn 

Jak juz pisaliśmy - Miejski Komitet 
W.F. i P.W. w Piotrkowie organizuje w 
dniach .20 i ~1 marca r.b. zawody bokser­
skie o mistroostwo indywidualne Piotrko 
wa. W związku z tym informują nas, że 
zainteresowanie tymi zawodami jest ol­
bz'zymre, skutkiem czego do zawodów sta 
nie duża ilość zawodników, ktfrzy ju?. o-

hecnie prowadzą energiczr.e treningi w 
sali Slclninarium Nauczycielskiego pod 
kierunkiem wytrawnegn trenera p. Gie2·­
czyckiego. 

Sportowa publiczność naszego grodu 
bę.dzie miała sposobność oglądania pierv." 
szych bodaj" w Pi6trkowi-e 7,awodów pięś­
ciarskich na szerszą skalę. 

Kurs archiwalny w ~odzl 
W Uniach cd 22 do 25 lutego r.b. odbył 

sj.ę kurs archiwalny w Lodzi, urządzony 
przez Polskie Towarzystwo Historyczne, 
p:rzy materialnym poparciu zarządu miej­
skieg~ w Lodzi, oraz moralnym Urzędq 
Woj<:!wódzkiego w· Lod'zi. że potrzebny 
był ten kurs, to świadczy ilość słuchaczy. 
Było około 120 osób, z Lodzi i z terenu 
województwa łódzkiego. Poziom kursu 
wyso]:{i, r!Odejście naukowe. Zadaniem kur 
su było nawiązanie łączności z ludźmi z 
terenu, którzy mają do czynienia z akta­
mi oraz podano wskazówki w jaki sposób 
przechowywać akta oraz niszczyć zbędne 
akta, gdyż jffit ich nadmiar. Jednak nisz-

cZJeni!O' akt winno się odbywać w· ten spo­
sób, aby przyszłe pokolenia mogły czet'­
palć materiał do opracowywania dzisiej-

. szych czasów. Zwracano jednocześnie uwa 
gę, na akta i dokumenty, wartości któ­
rych .nie doceniamy, a ·które mają duże 
znaczenie d1a n.auki, są jednak w prywat­
nych rękach, względnie prirechowywane 
w takich rni'ejscach. że szybko ulegają 
zniszczeniu. · 

Na kursie z ramienia piotrkowskiego 
Wydziału Po'\\iatoW'ego był p. Henryk 
Rudz;ński, z miasta Sulejowa p. Wł. Kie­
rll.Zal, 9' z miasta Bełchatowa p. Mieczy­
sław .Micke. 

Nowi świadkowie ·w procesie 
o zajścia ntatowe 

Sąd Apelacyjny w Warszawie uwzględ- zanych przez oskarżonych, a mających 
nił wnioski nie.których oskarżonych, ska- ustal:ć ich „alibi" lub nie\\inność. 
mnvch za zajścia w dniu 24 ma;a r. ub. Sw.iadkowie ci zostaną zbadani przez pm Sąd Okręgowy w Piotrko\\i'e. Sąd Grodzki w Piotrkowie w drodze re-

w szczególności instancja odwoławcza · kwbycji, po czym · sprawa znajdzie się do 
dcpu:ścila badanie kilku świadków wska- piero na wokandzie Sądu Apelacyjnego. 

, .Na,jazd Szwedzika na kopiec 
· · „ z ziemniakami 

Ignacy W'1'0C'1awski, włościjanin ze wsi 
Gęsice-~molarnia. gm Kamińsk, za\\;ado­
mił tamte'.eey posterunek policji, że jacyś 
złodzkje skradli tnu z kopca 18 mtr. kar­
tofli. wartości 108 zł. - W wyniku prze­
prowadzonego dochodzenia, policja usta­
liła, że kradzieży ziemniaków dopuścili się 

I iiYPA~ PRZEZBESIENIE 

l IDLE &ŁDW~ ZEBOWit.p. 
~ ORYGINAUNCM PAOSZICOW "' ..... ł. KD~UTKIEM. 
14.ji;MIWt.1:1114 ;I ·fi 1 :t l~'t.1 ;11.t.fLI 

I eovż. SA Już NAŚLADOWNICTWA. 

dwaj spryeiarze z okolic Kamińska, mia­
nowicie: M~--i.an Szwedzik ze wsi Pacior­
kowice i Anbni Szkodowski z Wojcie­
chowa. 

Lu:p odebrano i zv.Tócono właścicielo­
°'"i, z~ obu amatorów cudzych ziemnia· 
ków pociągnięto do odpowiedzialności kar 
nej. 

Aresztowania 
komunistów 

! W ostatnich dniach władze bezpiecze1l.-

I 
~~twa dokcnały licznych rewtzyi u d.zi:tla­
<!ZY komur.i .o:tycznych, kilkanaście osób, 

1 
u k1·órych znaleziono bogaty materiał zo-
stało aresztowanych, m.ir<.: Kiersz Abram 
(ul Miła 34), Winograd Bjnem, Rzeźnik 
Mes.zek (ul. Mariańska 21, Hersz C':reld~ 
berg (ul. D.zieJ.na 35) oraz Perelmuter Roj 
za (ul. Pawia 5·:1.} w Warszawie. (A.P.A.) 

~! PROSZKI .MIGRENO · fllERVOSIN• z KOGl.ry'Kl~ !°! 
f • . • CHCE~?: WIEDZfT.ł!ć . CO CIĘ CZEKA? 

- ZA.JD~ DO ZNANEJ CIBROMANTKI 
,.,._,,., .NłellSCO-NERVOS1N· S'I ni'"" !t'l.l!:!.TI( •~~ „ .. MARMONY'', . ul. Piłsudskiego 81. . 
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Jt.udaktor odp. i wydawca: Józef Walczak 

· „Zuzu"- I<ino „ Czary" 
Kino .. Czary" wyświetla film francu­

ski z Józefiną Baker p,t , „Zuzu". Nazwi­
sko .Józefiny Baker jest równie, a może 
więcej znan«:;, niż np. nazwisko Edisona, 
1~zv Newtona W połowie ubiegłego dzie· 
sięciolecia jej zjawienie się na scenach eu­
:i.·opeiskich ( oC. Paryża poczynając) rozpo-

częło nową ~rg w dziedzinie tai1ca: erę '!11!!!1111111111 taiica ekspresyjn~go. Jednocześnie . jako r! 
mulatka, otworzyła dla kobiet kolorowych 
sale ka·oaretów i dandngów. Była jedną z 
największych sen3acyj przed kryzysem. 
Pośv.rięcono jej liczne biografie i studia. 
Po tym przestano się nią interesować. - ­
Dopiero film :przypomniał ją światu i po­
zwolił :1am u1rzeć Józefinę Baker w tańcu 

Z: powyższ~·ch względów „Zuzu" warta 
jest obeirzenia. choć, jako film j'f>St mało­
wart0ściowa. . Zdjęcia sfa,be, scenariusz 
wykazujący, niestety, brak pomysłowości, 
reżySeria ditto. Szkoda, że Józefina Ba- · 
ker tak mało tańczy, bo przecież głównie 
jej taniec je.st ciekawy. Natomiast .;piewa 
dużo i to wcale nieźle. Piosenki jej mają 
wszelkie zalety francuskich piosenek: me­
lodyjne, w miarę sentymentalne, śpiewa­
ne niskim głosem, bardzo wyraźnie. 

lJrywki wielkiej rewii z J6zcfiną Baker 
2cz cieku.we, n!e mogą się jednak równać 
ze wspaniałymi zdjęciami rewij amerykań 
akich, jakie w hurtowe.; ilośri widzimy w 
każdym praw1e lekkim filmie z U.S.A. r .p . 

-fiTZZX??' 

Nazarejczyk 

Co pisze prasa? 
„Kl.lRlER POLSIO": 

Po drugim procesie ,.trockistów" mos­
ki<.'l'!ńSkich, gdzię ookarżeni skwapliwie przy 
znali _ąię do wszystkfoh przypisanych jm 
zbrodni, nawet najmniej pr'.lwdopodob­

nych, powstalo przypuszczenie, 7,e „znie­
wolom>" 5P.h, mózgi. dawkami specyfiku. pa 
ra!iżującego wolę. 

Ov1ym wytrychem psychic7Jl}'Ill, pozwa 
laj,ącym włamać się do mózgu i zawład -
nąć wolą człowieka, jest preparat, łączą_: 
cy własnośd haszyszu i skopolaminy. 

,;W~zystko przemawia za tym--oświad 
c'?.):! nie daww· pevden uczony holender­
ski - że .zastosowano tam preparat, podo 
bny d') skopolaminy, a mianowicie meska 
line. 

Narkotyk ten obezwiadnia ośrodek wo 
li, :majdujący się w mózgu, natomiast µo­
tęguje siły namięciowe. Wystarczy osob­
nikowi, któregc· potraktowano dawką te­
go narkotyku, wytłumaczyć w sposób su 
~e~ywnv, co ma mó.wić-żeby powtarzał 
bezkrytyNnie wszystko, co mu podsunię 
to, t.?.k długo, iak trwa działanie narkozy 
' "0 w zależności o<l dawki może trwać na­
wet par.~ tygodni.„" 

Publi~ysta francuski , Jean Dors~nn.'e , 
ju<'.: po pierwszym procesie moskiewskim 
wym:enił skopochloralozę, jako sposób su 
gestii przymusowej, ~i wobec oskar­
żonych. 

Oddawna - doktorzy francuscy szuka­
li środka, wywołującego stan somnambuli 
czuy, bez wiedzy i woli pacjenta. 

Jedni stosowali chloroform, ster. chlo­
rek oetylu, imtl używali specyfików hyP­

. notycznych, jak weronal, sulfonal, morfi­
na, chloral, etc., lecz hez powodzenia. 

Dopiero \'\')•bitny farmakolog, dr Pas 
cal Brotteaux:, wpadł na pomysł mieszan­
ki dwóch pokrewnych specyfików, skopo­
laminy i chloralozy, otrzymując w ten ~po 
sób skopochlorałozę. 

Wniki były zdumiewające: 50 centygra 
mów chloralozy i 5 miligramów hromhy 
dratu skopolaminy jest dawką dostatecz­
ną,, by pogr~ć pacjenta w. stan hypnoty 
czny i suge-rować mu dowoln<:.'< myśli lub 
zdarzenia. Zbqdz.'>ny, pa<~ent nie zdaje so 
bie sprawy z tego, co zaszło. 

Dr. Brotteaux, stosując poraz pierwszy 
skopochlor:llozę do leczenia różnych przy 
padłości nerwowych, nie przewidział ?..a.­
pewno, że pewien ustrój państwowy, wy­
zuty doszczętnie ze skrupułów moralnych 
ba! tępiący etykę reUgijn!J. na swojem te­
rytorium zastosuje ten środek do zgnębi'e 
nia i poh~.ńbienia swych przeciwników po 
Utycznych. sm~eru!ąc im przyznawanie się 
do p~twornych zbrodni. 

Leczenie twł•k6w 
Clloroltr 1lc6rne I wenerJC11 
Dr. med. PAJMA 
przv;muie od 12-2 I od 5-1.Jo 
Plotrków,uL Plłsudsklego 167, li Ple 

MióD CZY.Sto pszczelny bez doJDi 
gwarantowany PIERWS'ZEJ , JABI 
I~PCOWY DESEROWY 3 kg. 5,80, 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł„ 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą 
wą wysyła ' 

Małopolski Eksport 

W ZBARA21 
skr. p. Nr. 5. 

~ 

Miód pszczet 
czvstv · lipcowv bez domieszek p 
rancją 3 kit. 6.20 zl, 5 klg. 9 zł„ 
17 zł„ 20 klg. 33 zł„ wraz ~ nac 
I opłat~ pocztową wysyła za po 
właśdcff'1 „a;.••iek~?ei p:aslpkf w 1> 

F.:UGENIUSZ RJLINSKI I 
W ZBA~U. 

Poszukuję pokoju um 
wanego, najchętniej przy 
wackiego lub Alei 3 Maja. 

Oferty proszę składać w a 
stracji «Głosu Trybunalskiego 
I. s. 

PHZY.JMĘ POŻYCZKĘ} : ..! 
ZLOTYCH. na I numer hipoteki. 
Wiadomość w administracji „Gł 

~malskiego", ul. Legionów 2. 

OBSZERNY LOKAL SKLEPOW 
daje się na skład mebli, owocarnię 
WYNAJĘjCIA na dogodnych wa 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 101. Wi 
u dozorczyni. 

&KLEP z materiałami :;prz.edam 
wodu choroby. Wiadomość: ul. 
kiego 24. sklep Nr. 3. 

UDZIELAM LEKCn języka 
skiego teoretycznie i konwersacji. 

Pietrków, Aleja 3Maja10 m. 7, 
11-ej do 15-ej. 

PAMIĘTAJCIE, ZE 
NA.iTANJ.EJ ! 
Parasole. walizy i t.p. kupuj 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 
podwól"ZU \ . 

Pokrywamy i reperujemy parasol 
lizy, teki, oeaesel'ki, ~kiewki, 

t.f>. 

DZIECKO niechrzcm~ 
ODDAM NA WLASNOSC. 
Wiadomość w administracji „Głosu 

nl. Legionów 2. 

SPRZEDAM nową maszynę do p' 
\ nauczę najnowszym systemem p' 
niej za 300 złotych. 

Piotrków, ul. Legionów 2. 

CENNIK OGŁOSZE:ię: 
Za wiersz ~trowy (jedn 

wy) - 4Q gr. Pierwsza strona l 
ryczne o 50 Proc. drożej. 

Drobne! 10 greny za wyraz, 
Jącym pracy: 50 proc. taniej, 

DrUk.: 11A. Pański, Spadk.." Piotn 


